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F O R T E P I A N Y ,  P I A N I N A
także  u ży w an e  m ożna n a jk o rzy stn ie j n a b y ć  ty lk o  u firm y  
Zygmunt R a b a  nast., K raków , ul. św . A nny  3. 190

S K Ł A D  F U T E R  

G . R I E S E f t ,  K r a k ó w ,  M i k o ł a j s k a  4
(Maty R y n e tc )  224

poleca futra po cenach umiarkowych, 
przyjmuje wszeluie zamówienia w zakres 

kuśnierstwa wchodzące.

H  F I N K ,  S K Ł A D  F U T E R
2 60 i p r a c o w n i a  k u ś n i e r s k a

K r a k ó w ,  R y n e K  G ł ó w n y  L . 1 2
poleca futra damskie i męskie w wielkim wyborze. 

I M F "  Ceny nader niskie.

SZKŁO OKIENNE
249 p o l e c a  4284

oraz wykonuje wszelkie roboty szklarskie po cenach 
przystępnych, S. Finkelstem, ulica Mikołajska L. 5.

Wzrost drożyzny za czas od
© iS 1 - 1 5  E e s s o p a o s  w y n o s i  5 9 . 7 5  p r o c .

Kraków* 16 listopada.
Komisia parytetyczpa przy województwie kra- 

kćr -skiem ustaliła na dzisiejszem posiedzeniu 
wskaźnik drożyźniany za pierwszą połowę lis­
topada na 50.74 prc.

Debaty w  Hadze
nad Jaworzyna

‘N ie m ie c k u  p r z e m y s ł  p o t e i n t e j e
■ Paryż. 16 listopada. „Revuc Politiąue et Parla-

nientaire“ pisze o wielokrotnie rozglaszanem ze 
strony niemieckiej rzekomo trudnem położeniu go- 
spodarczcm Niemiec: Zwrócić należy uwagę na to* 
że przem ysł niemiecki pracuje w  warunkach cał­
kiem w yjątkowo pomyślnych. Przem ysł ten, za­
znacza „Revuc“ posiadając olbrzymie zasoby, oraz 
świetna sprawność techniczną, nie ma właściwie 
trudności finansowych, albowiem ograniczają się 
one do konieczności uiszczenia bardzo niewielkich 
podatków od kapitałów, prawic znikomych, jeżeli 
się weźmie pod uwagę gwłatowny/ spadek marki 
niemieckiej. Również niesłychanie są niskie opłaty 
przewozowe w Niemczech. W  tych warumcach, 
kończy ,.Revue“ jest krzyczącą niesprawiedliwo­
ścią, że przem ysł niemiecki zrzuca z siebie cały 
ciężar zobowiązań Rzeszy na barki inny cli w arstw  
społeczeństwa niemieckiego.

O l k e r o w i e  n i e m i e c c y  w y r a ż a j ą  h o ł d  
K r o n p n n z o w i

Berlin, 16 listopada. Stow arzyszenie byłych ofi­
cerów wydało proklamacje z okazjipowrotu „Jego 
ces. i król. mości Kronprinza Wilhelma, generała 
infanterji“. Wiemy, oświadcza proklamacja, że 
Kronprinz pragnie oddać się swoim obowiązkom 
oica rodziny i we własnym  zakresie pracow ać nad 
odrodzeniem ojczyzny. Oby jego działalność przy­
niosła szczęście domowi Hohenzollernów i ojczy­
źnie.

I n t e r p e l a c j a  w  s p r a w i e  W i l h e l m a  II 
i k r o n p r t n c a  w  f r a n c u s k i e j  I z b i e

Paryż, 16 listopada. Deputowany Bońnet wniósł 
w izbie interpelację w przedmiocie wykonania ar­
tykułu 238 traktatu wersalskiego, dotyczącego 
przestępców wojennych. Interpelacja odnosi się 
do byłego cesarza niemieckiego byłego następcy 
tronu i do generała Ludendorffa. Rozpraw a nad tą 
interpelacja odbędzie się dziś.

flaga. 16 listopada W  czasie rozpraw  nad 
spraw ą Jaw orzyny przem awiał Czech p. Krud- 
replikował p- Mrozowski. Posiedzenie publiczne

zamknięto. Delegacja polska pozostaje jeszcze 
kilka dni w Hadze.

R a d a  f in a n so w a  o b r a d u je
W arszaw a, 16 listopada. W czoraj odbyło się po­

siedzenie rady finansowej nowo powstałego' orga­
nu finansowego przy ministrze skarbu. P. minister 
skarbu Kucharski, który przewodniczył obradom,

przedstawił swój program finansowy, motywując 
go szczegółowo. Program  pana ministra spotkał 
się z  aprobatą członków  rady. Następnie omawia­
no spraw ę statutu wewnętrznego rady finansowej.

s m i M

Olbrzymia zwyżka dolara
W iedeń, 16 listopada. „Ncues W iener 1 Journal“ 

donosi z Berlina: Kurs dolara podskoczył wczoraj 
podwójnie. Na giełdzie sądzą, że zw yżka stoi w 
związku z zamiarem ustalenia stałej relacji mię­
dzy marką papierową a m arką rentową. W rze­
czywistości też nastąpiło dziś urzędowe doniesie­
nie, że marka rentowa będzie się równała 600 mi­

liardom m arek papierowych. Z tych 140 milionów 
część została użyta na wypłacenie pensji urzędni­
kom Rzeszy. Sądzą, że w ciągu bieżącego miesią- 
cabank Rzeszy otrzym a resztę marek rentowych 
jakie mają być wydane. Aby m arka rentow a nie 
stała się przedmiotem spekulacji nie będzie ona na 
razie dopuszczona do notowania na giełdzie.

Stinnes aresztowany?
P aryż , 16 listopada. „Iutransigaant” tw ierdzi, 

że  generał D egou tte otrzym ał ca łk ow ite pełnom o­
cn ictw o aresztow ania  Stinnesa. Ze źródła  w iary ­

godnego oświadczają, że wiadomość ta jest zupeł­
nie bezpodstawną.

Dolar w Krakowie 2,250.000

Stre ssem ann  ustąpi w  s o b o tą
Londyn, 16 listopada. Dzienniki donoszą z Berlina, że dymisja gabinetu Stressem anna spodzie­

w ana jest w  sobotę.

Pensie uriednicie w Niemczech
Berlin, 16 listopada. Od jutra pensje urzędników będą częściowo wypłacane w m arkach rentowych.



T E L E G R A M Y

Minister Sato u Prezydenta RzpHtsj
W arszaw a, 16 listopada. We czw artek dnia 15 

bm. o godz. 11-tej przed południem przyjął p. P re ­
zydent Rzeczypospolitej na specjalnej audjencji 
nowomianowanego przy .rządzie Rzeczypospolitej 
nadzwyczajnego posła i pełnomocnego ministra 
JCMości cesarza Japonji p. En Sato, który przed­
łożył ze zwykłym  ceremoniałem p. Prezydentowi 
listy odwołujące poprzedniego posła nadzwyczaj­
nego i ministra pełnomocnego Kawakami, oraz

swoje pisma uwierzytelniające przy rządzie Rze­
czypospolitej. W akcie powyższym1 brali udział z 
ramienia rządu Rzeczypospolitej p. minister spr. 
zewnętrznych Dmowski, ze strony poselstwa ja­
pońskiego w szyscy jego członkowie, oraz szef 
kancelarji cywilnej p. P rezydenta Rzeczypospolitej, 
Lenę. i dyrektor protokołu dyplomatycznego Min. 
Spraw  Zagr. Przeździecki.

Rozprawa przeciw zabójcy metropolity
Jerzego

W arszaw a, 16 listopada. Dziś sąd okręgowy 
przystąpi do rozpatrzenia spraw y byłego archi- 
m andryty P aw ła Łatyszenki, zabójcy metropolity 
prawosławnego Jerzego. Rozprawie dzisiejszej 
będzie przewodniczył sędzia Krassowski, oskarże­

nie wnosi prokurator Kazimierz Rudnicki, w  cha­
rakterze obrońców występują adwokaci W róble­
wski, Głuszkiewicz i Pankiewicz oraz poseł Pod- 
horski.
i i _

Uregulowanie plac robotniczych w przemyśle
włókienniczym

i op. sp., doprowazdiły do zadawalniającego re­
zultatu. R obotnicy 'otrzym ają podwyżkę, ustaloną 
przez gł. urząd statystyczny za drugą połowę pa­
ździernika, a ponadto 75% dodatku.

B iałystok , 16 listopada. Prowadzone rokowania 
robotników przemysłu włókienniczego z pracoda­
wcami co do podwyżki płac za drugą połowę pa­
ździernika, które się odbywały przy  intenzywnej 
współpracy przedstawiciela ministerstwa pracy

Program polityczny BaBdwina
Londyn, 16 listopada. W przededniu rozwiąza­

nia parlanmentu premjer Baldwin przedstaw ił Iz­
bie swój program polityczny, o którego przyjęciu 
mają zadecydować izby, w ybrane na podstawie 
przyszłych 'wyborów powszechnych- Sprawozda­
nie, z jakiem wystąpił premjer w izbie, było od­
powiedzią na interepelację, wniesioną przez Ram- ; 
/.aya Macdonalda, leadera Jabour party  i dotyka 
spraw .„polityki zagranicznej. Prem jer zgadza się 
z interpelantem, że linją w ytyczną w polityce za­
granicznej państwa angielskiego powinna być bez­
graniczna cierpliwość. Jest to, zdariłęm Balawinrf, 
najlepsze załatwienie w chwili’ obecnej. Życzeniem 
rządu angielskiego jest osiągnięcie trwałego ure­
gulowania nej ważniejszy cli kwestji- Rząd musi 
pamiętać, że osiągnięcie krótkotrwałego pokoju 
musi pociągnąć za sobą nowe wstrząsniema w 
Europie- Wobec tego rząd angielski uważa za 
swój obowiązek kontynuowanie polityki poprzcdi 
niego gabinetu, dążącego, jak wiadomo, do osiąg­
nięcia trwałego porozumienia, któreby zapewniało 
jednomyślność wszystkich sojuszników. Do chwili 
obecnej jednak rząd nic osiągnął poważniejszych 
sukcesów. Prem jer przypomniał, że już poprz-e- | 
dni gabinet, w  szczególności Lloyda Georgea dążył 
usilnie do takiego trwałego rozwiązania, mimó to I 
jednak niej osiągnął koniecznych rezultatów. Tem | 
mniej należy się dziwić- że rząd, który reprezen­
tuję — mówił dalej premjer — osiągnął niewielkie 
sukccesy pod tym względem, jeżeli wogóle powie­
dzieć można, że spotkał się z większem na tej dro­

dze powodzeniem, niż jego poprzednicy. W dal­
szym ciągu swego przemówienia premjer nawią­
zuje do uuziału Ameryki w rozwiązaniu proble­
mów europejskich i powiedział, żc Anglia liczyła 
wiele na tę współpracę i uważa ją za rzeczywiście 
owocną i meouzowną ula uczynienia zdecydowa­
nego kroku naprzód. Ale i tu — mówił premjer— 
jak zresztą tak często już w roku bieżącym usiło­
wania rządu ańgielsid-.go, sprowadzone zostały 
do zera. bynajmniej nie z winy Anglji lub Amery­
ki, ale wskutek błędnego programu, pobawionego 
przez dwóch naszych sojuszników. Premjerowi 
zdaje się wobec tego, że istotnie trudno będzie 
Anglji czynić bez końca usiłowania, zmierzające 
do utrzymania Współpracy z tymi sojusznikami- 
Prem jer nie może oszczędzić sojusznikom przy­
krej wiadomości, jaką niewątpliwie będzie stw ier­
dzenie pewnego nastroju umysłów, panującego w 
społeczeństwie angielskiem, którego cierpliwość 
wskutek przeciągania się stanu niepewności, je­
żeli chodzi o współpracę z sojusznikami, narażoną 
będzie na poważne próby, jeżeli stan ten trw ałby 
w nieskończoność.

Następnie premjer poruszył sprawę bezrobocia, 
które połączył ze sprawą okupacji i ujemnymi 
skutkami, jakie ta okupacja w yw arła na sytuację 
ekonomiczną Niemiec i odbudowę gospodarczą Eu­
ropy. Prem jer powiedział, że okupacja zagłębia 
opóźniła spraw ę sanacji gospodarczej w Europie 
o cały szereg lat. Chcąc zaradzić trudnościom w 
dziedzinie gospodarczej i socjalnej, rząd musi się

uciec do nowych środków, niestosowanych do­
tychczas, które premjer nazyw a radykalnymi, je­
żeli chodzi o wyprowadzenie państwa z trudnej 
sytuacji, wytworzonej wskutek bezrobocia- Tymi 
nowymi środkami są cła ochronne i system protek­
cyjny dla wytwórczości krajowej- •

A n g l j ą  p r z e c i w  d e m a r c h e  w s p r a w e e  
H r o n p n n c a

P aryż , 16 listopada. Havas dowiaduje się, że 
Anglją odmówiła przyłączenia się do demarche 
sojuszników w sprawie byłego cesarza Wilhelma 
i byłego następcy tronu. Natomiast zgadza się 
wziąć udział w demarche, dotyczącej podjęcia w 
całym zakresie międzysojuszniczej kontroli woj­
skowej, przeciwstaw iając się jednak wszelkim 
sankcjom.

W i o c h y  z a j m u j ą  p o ś r e d n i e  s t a n o w i s k o  
w  s k r a w i e  p o w r o t u  K r o n p n n z a

R zym , 16 listopada. W łoskie ministerstwo spr 
zewnętrznych po zasiągnięciu rzeczowych infor- 
macyj, pochodzących z licznych, poważnych źró­
deł oświadczyło, źe niema żadnej podstawy do 
rozszerzania pogłosek o możliwości monarchisty- 
cznego przew rotu w Niemczech, w celu osadzenia 
b. cesarza Wilhelma na tronie niemieckim. Rząd 
włoski natomiast bacznie śledzi przebieg wypad­
ków, w ytworzonych wskutek zjawienia się na te* 
rytorjum  Niemiec b. następcy tronu. Pow rót b. na­
stępcy tronu na terytorjum  Niemiec wzbudza oba­
wę dokonania przez tegoż zamachu stanu, celem 
przywrócenia panowania Hohenzollernów w 
Niemczech. Rząd włoski oświadcza, że .w podo­
bnym wypadku musiałby zająć zdecydowane sta­
nowisko, określone z góry przez trak tat w ersal­
ski. Zresztą na tem stanow isku‘stanęliby w szyscy 
sojusznicy. Rząd mniema, że nikt z sojuszników 
nie dopuściłby do przewrotu monarchistycznego w 
Niemczech ze względu na osobę b. cesarza i b. na­
stępcy tronu, którzy wedle orzeczenia traktatu 
wersalskiego przyczynili się do wojny. Rząd wło­
ski użyje wszystkich środków dyplomatycznych 
do zbliżenia poglądu ze wszystkimi sojusznikami na 
tę sprawę, a więc do powstrzymania Francji od 
gwałtownych wystąpień na wypadek przew rotu 
monarchistycznego w Niemczech, do zmodyfiko­
wania obecnego łagodnego stanowiska Anglji w o­
bec wypadków niemieckich, popierać zaś -będzie 
politykę umiarkowaną Belgji.

Z a o s t r z e n i e  w y d a l a n i a  i y d ó w
Monachium, 16 listopada. Komisarz generalny 

Kahr zarządził przyspieszenie i rozszerzenie w y­
dalania żydów, obywateli polskich i to w przecią­
gu bardzo krótkiego czasu, w  niektórych w ypad­
kach nawet w przeciągu 24 godzin. W ydalania na­
stępują pod najbardziej błahymi pretekstami, jak 

'np. najlżejsza kara policyjna za niezapalenie w. od­
powiednim czasie latarki przy rowerze, jeżeli to 
miało miejsce nawet- przed wielu laty. •

S t a r c i a  h a  g r a n i c y  b a w a r s k o  t u r y n s k i e
W iedeń, 16 listopada. „Neue freie P rese“ dono­

si z Wejtnaru. Nad granicą turyngsko-bawarska 
przyszło do starcia między dwoma patrolami gra­
nicznymi. Patrol policji turyngskiej zetknął się 
patrolem bawarskim. Patrol baw arski w ezw ał pa­
trol turyngski do poddania się. Patrol turyngski 
odpowiedział ogniem. W walce jaka się w yw iąza­
ła został zastrzelony jeden urzędnik turyngski. —

PRO ARTE
O stanie- w jakim się dzisiaj znajduje polska 

książka, o tym stanie jej opłakanym, o tej jej nie­
zmiernej, bezgranicznej, niejłycuanej niedoli i ubó­
stwie, w którem jej przyszło żyć w dniu dzisiej­
s z y m — mimo* iż pisano już i mówiono -.bardzo 
dużo — zapraw dę hic można nigdy mówić dosyć-

Ktoś, kto się nad tym jej smutnym losem serde­
cznie zadumał — ogarnięty widać szałem statys­
tycznym obliczył, że skoro na tyle tam, a tyle pi­
śmiennych polskich obywateli- wydaje sie, zale­
dwie tyle <i tyle książek i to w paru tysiącach eg­
zemplarzy, to, gdybyśmy chcieli urządzić najsmu­
tniejszą ze wszystkich możliwych demonstrację i 
i.\ cli wszystkich „biegłych" w pisaniu i czytaniu 
ustawić gęsiego ramię przy  ramieniu wzdłuż 
wszystkich, (nielicznych!) bitych dróg Rze­
czypospolitej — to zaledwie co pięć kilometrów 
ujrzelibyśmy czytelnika z nową polską książką 
w ręku, a i tak byłoby to w 69 prc- ...żyd — a 
więc wedle wszelkiego podobieństwa... mason!

Tak — czy owak —- choćby naw et w tem po­
wiedzeniu było dużo przesady urodzonej z. naj­
serdeczniejszego smutku — że właśnie tak jest, 
a nie inaczej, tak czy owak — jest w niem równo­
cześnie dużo praw dy smutnej, jak śmierć naju­
kochańszego dziecięcia, piekącej i hańbiącej jak

policzek.
Równocześnie z rozwielmożniającym się u nas 

coraz to wszcchwładniej dyletantyzm em , w parze 
z nim, w najlepszej z nim komitywie, ręka w rękę, 
ramie przy ramieniu, kroczy przez Polskę jak jest 
długa i szeroka, butny, arogancki, inmeprtyncncki, 
gburowaty, antypatyczny, w strętny ignorantyzm  
przyodziany w  najmodniejszy kraw at i wyśm ie­
nicie skrojony frak, z arogancką gębą będącego, w 
formie aferzysty, który ostatni raz dostał w pysk 
przedwczoraj na publicznym placu, ale już o tem 
do dzisiaj zapomniał.

Ten ignorantyzm, to bolączka dnia, to niesły­
chanie smutne i przygnębiające zagadnienie doby 
obecnej.

Odcięcie nasze od zagranicy, od ożywczych, 
zbawczych, promieniejących stoiic świata, siedlisk 
.centralnych kultury, odcięcie, spowodowane nie­
możnością podróży, opłakanym stanem naszej w a­
luty i tysiącznemi innemi powodami, oddala nas 
z dniem każdym, z godziną każdą od tego impul­
sywnego prądu życia współczesnego, zamyka nam 
drogę do postępu, deklasuje nas, degraduje w rzą­
dzie państw  i narodów, osamotnia, spycha do rzę­
du odległej, zapadłej, zatęchłej prowincji, na któ­
rej się nigdy nic dzieje nic- bo się nigdy nie dzieje 
n?c w ielkiego.

A tam na zachodzie dzieją się tymczasem rzeczy

wielkie, rzeczy przełomowe, idą; prychodzą, zmie­
niają się, zmartwychpowstają, nowe kierunki, no­
we prądy — dzisiaj przekreśla wczoraj, jutro ni­
weczy dzisiaj — rosną, potężnieją, oszołamiają ta ­
lenty indywidualności, ludzie, wydaje się i czyta 
setki tysiące książek, broszur, miesięczników, czy­
ta się je, dyskutuje się, polemizuje się, myśli się-

A u nas?
Czy u nas bodaj na giełdzie gra się w wielkim 

stylu?
II nas się nawet na giełdzie — kalikuje!
Ale to jest stan zly, stan rozpaczliwy, stan 

głupi, bo nikt na nim nie zyskuje, a w szyscy tracą.
To, że się teraz — teraz właśnie pozwolimy 

zdystansować, że zostaniemy za Europą całą w  
lyte, że nie damy z siebie, ani dla siebie nic, z 
czegobyśmy sami mogli korzystać, z czegoby mo­
gił. korzystać inni, to się fatalnie, boleśnie, dotkli­
wie odbije na nas samych.

Idzie czas pokoju, czas pozytywnej pracy, w 
której nie możemy nie brać udziału.

Czas, gdy najszczytniej było zdobić piersi W 
piękny, bohaterski krzyż „v irtuti militari“ minął-"; 
idzie czas, w którym  będziemy się zdobili innenń 
odznakami, które bodaj że świecą jeszcze wspa; 
raalej, niż tamte, bo będzie ich nierównie mniej 1 
zdobyć je będzie znacznie trudniej — nazywały 
się zaś będą — „Pro artc“. W . M •



jfrzącl policyjny w Monachium zarządził wobec j 
■ego usunięcie bawarskiej straży granicznej. Od- ; 
fział Reichswehry w W cjmarzc przeprowadził 
™Wnież wycofanie swych oddziałów z granicy tu- 
tyflgskiej.

N a o s t r z e n i e  s ( e  s y t u a c j i  s t r a j k o w e j  
im B i r i . n  e

W iedeń, 16 listopada. Sytuacja strajkowa w Ber- 
f|Ue znów się zaostrzyła. W ładze wojskowe za­
sądziły  aresztowanie przywódców strajku dru­
karskiego. Komunistom udało się skłonić robotni­
ków miejskich, zwłaszcza urzędników elektrowni 

rozpoczęcia strajku na znak sympatii dla dru- 
w z y . Jeżeli robotnicy zdołają strajk ten przepro­
wadzić, wówczas miastu grozi brak św iatła i 
Wody.

S e c j a t a j  d e m o k r a c i  p r z e c i w  
a t r a s s e m a n n o w i

Wiedeń, 16 listopada. „Arbeiter Zeitung" donosi 
* Berlina: Frakcja socjalno-demokratyczna zbic­
i e  się w poniedziałek na posiedzenie i poweźmie 
decyzję w sprawie zaufania dla Stressemanna. Od 
*ej uchwały zależy los gabinetu, bez socjalnych 
^m okratów  niema bowiem większości, albowiem 
d^rodowcy niemieccy domagają się usunięcia 
Stressemanna. Na skutek, naporu socjalnych de­
mokratów, zgodził się rząd Stressem anna na w y­
asygnowanie ICO milionów nowej marki rentowej 
dą wsparcia dla bezrobotnych w Zagłębiu Ruhr.

^ r .  w e s ł a r p  p r z e c i w  r z ą d o w i  R z e s z y
Wiedeń, 16 listopada. Telcgarphcn Comp. donosi 

^B erlina: Przyw ódca nicmiccko-narodowej frak- 
cii reichstagu hr. W estarp, przemawiał wczoraj na 
^braniu publiczncm o stanowisku niemieckich na- 
tQdowców wobec przesilenia rządowego i w spra­
nie konfliktu z Bawaria- Żądał on ustąpienia rzą­
du Rzeszy, ponieważ gabinet nic ma już oparcia 
jjo rozbiciu się wielkiej koalicji. Konflikt i  Francją 
dalby się łatwo usunąć, gdyby na czele Niemiec 
stanąl rząd narodowy. P róby Stressem anna na­
wiązania rokowań z Francją rozbiły się. Hr. Wes- 
drp oświadcza, że on i jego tow arzysze wolą ra- 

zerwanie rokowań zamiast tchórzostw a i ka- 
mtulacji. Prawdopodobnie wówczas Francuzi po- 

fjhphęliby się dalej w kierunku Menu przeciw Ber- 
1 ‘łowi i miastom hanseatyckim. Jednakże taki po- 

Jiód. y-ąncuski obudzi reakcje wśród Niemców. — 
.Ukże w roku 1806 i w r. 1813 były P rusy  obsa- 

a mimo tego zerw ały się dowalki o w y­
golenie.

G I E Ł D Y  Z A G R A N I C Z N E
Dzisiejsza giełda w zuryenu

^U rych, 16 lis to p a d # . O tw a rc ie  g ie łd y :  B e rlin
>  H o ła n d ja  21390, N. Y ork  573Vs, L o n d y n  2 4 .8 1.
. #ry ż  3 0 6 2 , M ed jo lan  24.35, P ra g a  16.53*/!, B u d a p e sz t 
•63.02, B u k a re sz t 3 .—, B e lg rad  6.55, Sofja  4.83, W arsz a - 

W ied eń  O.OOWYs, A u str. k o r .  s te m p l. 000303/4.

G i e ł d y  p i e n i ę ż n a
Mowy Y o rk , 15 lis to p a d a . G ie łd a  p ie n ię ż n a . K urs 

.* ien n y  43/4%. P rz e k a z  n a  L o n d y n  433.75. P rz e k a z  n a  
Utidyn n a  60 dn i 430.75. P rz e k a z  n a  P a ry ż  587, P rz c - 

n a  A m ste rd am  37 31. P rz e k a z  n a  K o p e n h ag ę  16.62, 
I jż e k a z  n a  P ra g ę  5.88, P r z e k a z  n a  B e rlin  25 z a  b iljo n  

P łacen iu , w  ż ą d a n iu  30 z a  b iljo n .

j^ ra g a , ]5 listopada- Dewizy. Amsterdam 13.30, 
^ r!in 11.50 za biljon, Chrystianja 511, Kopenhaga 

Sztokholm 93.3, Londyn, 154 i jedna czw arta, 
,°Wy Jork 34.70, Wiedeń 490 marki niem. 11.50 
c  biljon, marki polskie 18 za miljon, Paryż 194 i 

czwarta, W łochy 152.
^ ery i, 15 listopada. Weksle- Ameryka 1S44, Bel- 

85.20, Anglja S0.21, Holandia 69.150, Włochy 
W'0, Szwajcarja 325 i jedna czwarta, Hiszpanja 
U,, i jedna czw arta, Bukareszt 925, Praga 5290, 

Kdcń 25.
gk^tdyn, 15 listopada- Weksle. Paryż 80:45- Bel- 
lj 94.17 i pdł. Szwajcarja 2485, Hołandja 11.62 

Óną czwarta. Nowy Jork 433.87, Hiszpanja 33.50

Co b q lo  o ils fo j  no g ie łd zie  K ro k o w s k ie j?
Kraków, 16 listopada

A K C J E
T ran sak c je  w ty s iącach  m arek

A K C J E
T ran sak c je  w tysiącach  m are k  i

d z i ś 15/XL d z i ś 15/Xt.

P. X. H. i—V em . .  .  , 205—290 2 8 0 -2 9 0 Pezet . . . . . . . . .
„lm pex* . . . . . .  .  . 7,0 - 8 ,5 8 , S tru g  . . . . . . . . . 530 665—576
„Pharm a*  (B. Jaw o rn ick i) 270—275 260 - 2 7 5 S y n d y k a t Kosz., K raków  . 1 2 0 -1 2 5 1 1 0 -1 3 5 -1 2 0
B racia R olniecy 1 e m . . . 225 -2 6 0 200—225 Tłuszcze T rzeb in ia . . . . 26 JO 2 6 0 0 -2 6 5 0
„Polski Glob* . . . . 3o 2 9 - 3 0 „K rakus*  I—VI e m . .  . . 4 r0 —420 425—440
C. H artw ig . Poznań , .  . Porcehm a C-mielów .  . . 610 630
Żegluga P o ls k a ...................
Zieleniewski I—IV e m . . ,

45 56—58 Fabr. cukru w Chodorowie . 3 1 2 5 -3 2 0 0 3 3 0 0 -3 3 5 3
7350 0 0 3 6000 — 8200 E lek tr. S iersza  I— IV em. 100—105 1 0 0 - 1 2 0  ex

W arsz. Parow ozy 1- 111 em . 2 ,5 —2-10 240 - 2 4 5 Z ak łady  przem  „K yngrat*
H. Cegielski, Poznań !•— IX 645—57U 685 — 600 S. W. Niemo)OWski . . . 3 5 0 -3 2 0 335—375
„Potęga* Tow. h u ty  żel. . F ab r. kapel.w M yśien icach 215
„Lem iesz . . . . . . . 7500 B ank  Przem ysiow y  1-Vłll 3 4 0 -3 6 9 3 8 9 -4 0 0
„ Irz e b in ia 1 1— VI em . .  . 430—$80 4 2 5 -4 8 0 B ank H ipoteczny  . . . . 5 6 0 -5 7 0
„ P o c is k * ................................ 320 B ank  M ałopolski . . . . 570
Au to m o to r ............................ 275 300 1 Z iem ski B ank  K r e d y t . . , 98—105 1 0 5 -1 2 5
Portland-C em . Szczakow a Pow szechny B ank K redyt. 42 3 9 - 4 2
Górka ..................................... 8000—8200 8 1 5 0 -8 2 0 0 Akc. B ank Zw iązkow y I-1X
S ie rsz a ................... .... 54UU—520U 5000—5120 B anu K o m ercja lny  i —IV 1 0 5 -1 0 6
lepege 1—IV e m . . . . . 2333—2 j OU 24 5 0 —25tiU B ank K red. w  W arszaw ie
PoJsaa N afta . . . . . . 1 9 0 -2 0 0 200— 210 B ank Zwiąż. S p ó łek Z aro b . 2900 2 9 0 0 -3 0 0 0
Oikos 3500
„Pokucie*  N aft. S .A .Ie m . 2 9 0 -2 9 5 290

! AKCJE NA POGIEŁDZIE.

Gazy 16.000—16.700. Jaworzno drobne 15.850- 
15.900, grube 15.500 tow ar drobne per
20.000. Len 430—400. Nafta Krosno 825 płacono. 
Chybie 5.800—5.900. Agrochemia 400.

— o o o —

ultima
V

KURSA W ALUT I DEW IZ W  OBRO TACH  
BANKOW YCH.

W aluty: D olary 2,250.000— 2,275.000. Franki 
szw ajcarsk ie 385.000.

Czeki: N ow y Jork 2,220.000— 2,240.000. M edjo­
lan 96.000—96.500. P a ry ż  119.000. Zurych 390.000—
392.000. W iedeń 31.70—32.00. P raga 65.000. Bru- 

1 kseia 105.000. B udapeszt 110. Am sterdam  870.000.

N A J L E P S Z E

MASZYNY do PISANIA i TELEFONY
237 d o s ta rc z a  1 napraw ia najtaniej

„ R 0 Y A L " ,  K R A K Ó W , F l o r j a ń s k a  4 9 .  —  T e l e f o n  1 5 7 7 .

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
W arszaw a, 16 listopada- Giełda. Akcje- Cyfry 

w tysiącach marek p.. Bank dla handlu i przem. 
J150—1200—1150, bank zjedn, ziern poi. 800—825, 
bank handl. Poznań 795—1000, Cerata 130—135— 
130, Puls 2,35—190. Wiklt 220—210, Cukier W ar­
szaw a 4500—3800—4200, C zęstodcc 3600—4200, 
F irk y  375—395, Drzewny przem- 250—216, Ce­
gielski 560—520—530, Orthwcin 240—190, Rudzki 
j 150, 1200, 1175, 1250, 1275, 1450, 1200, 1275, dr. 
150— 1250—1350, Ursus 625—580—500, Parow ozy 
270—235—250—240—2!0—225, Zawiercie 310 tys. 
do 305 tys., Żegluga 190—2,35—225—200—210, E- 
lektryczność 1700—1500, Spirytus 1900—1850- 
1900—2900—2100, Pol Nafta 205-155—167 i pół, 
Lenartowicz 55- 50—54, Siła i Światło 450—415— 
125, Ćmielów 610—550, Norblin 800—925—915—

950— 1050 dr. 1175—1275—1250, PTE 170—140, 
Unia 5250—5000. Tkanina 65—60—65, Konopie 315
329—325, F U  z ner i Gamper,6200—5500—6500, Klu­
cze 520—475, Maryniu 1975.

Bank handlowy W arszaw a 2200—2125, Bank 
przem ysłowy L.wów 350—290—330, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych 2500, Bank Związku Ziemian 
3600 — 3350 — 3450, Kijowski 1800 — 1600 — 1700, 
Czersk 1625—1650— 1500 III. 650—675, Gosławice 
1150, Michałów 1000—950—1000, Łazy 120—95, 
Węgiel 4100—1300—4500— 4450, 4950—4795—4800 
4810, 5500—4950, Lilpol 500—460—475, Ostrowiec 
980—900— 930, R. Zieliński 500—575—540, S tara­
chowice 2400- 2580—2475, Pocisk 335—315—320, 
Zieleniewski 8300—8200, Żyrardów  210000—230000,

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
W arszawa, 16 listopada. Giełda. W aluty. Dola­

ry Stanów zjedn. 2,100.000—1,950.000 sp. 1,970.000 
k. 1,930.000. Frank złoty w kupnie 390.000—280.000 
Bony złote serja D 301.900. Pożycz, złota 1,925.000 
—1.975.000. Milionówka 3.800.

Czeki: Belgja 97.250—91.000 sp. 92.000 k. 90.000.

Hołandja 745.000—730.000. Praga 60.900—56.350. 
Londyn 9,115.000—8,475.000 sprz. 8,565.000 kup.
8,385.000. Nowy York 2,100.000—1,950.000 sprz.
1.970.000 k. 1,930.000. P aryż  106.000—115.000— 
105.500 sp. 106.500 k. 104.500. Szwajcarja 366.500—
340.000 sp. 343.0C0 k. 337.000. Wiedeń 29.65—30.15 
—26.50 sp. 26.75 k. 26.25. W łochy 89.750—83.500.

ZE ŚWIATA

h ■ w Z, V> U.I KI i * ' W VV y \ł Ul J\ “ Uv<U • ; ł *ioZ|Juiij(i
Włochy 143, Niemcy 18 i pół ca biljon, Wie*

0 iO.OOO, B u k a re s z t  830.

G i e ł d y  t o w a r o w e

tlfj Jork, 15 listopada. Targ bawełny. Dowóz ’ 
W, '‘°rtów  Atlantyku i Golfu 35000, Dowóz we- 

2 kraju 24000, wywóz do Anglji 12000, w y. 
kontynent 6000, targ •miejscowy iniddlmg

'p ‘ |
' 'In o ^ b iy ;  październik 271*0—2794, grudzień 27% i 

styczeń .3375—3378, maj 3375—3384, lipiec j 
3333s sierpień 3150, wrzesień 2805. *

ST A T Y STY K A  ŻYDÓ W  NA L IT W IE  przedstaw ia  
się wedle ostatniego spisu ludności następująco: Na
przeszło 2-milionową liczbę ogólną ludności w ypada
153.000 Żydów. 84 proc. ludności stanowią Litwini, 10% 
mniejszości narodowe i obcokrajowcy. Kola żydowskie 
podają te oficjalne obliczenia w wątpliwość i określają 
liczbę Żydów  litewskich na 200.000.

PODROŻ NAOKOŁO ŚW IATA PRZEZ PO - 
ZNAiŃ W  SAM OCHODZIE. Dzienniki poznańskie 
donoszą: Prezydent miasta Poznania otrzym ał pi­
smo z poselstwa polskiego z Berlina, iż do Po­
znania przybyw a ekspedycja kap. Pieczjniskiego- 
W anderwell w towarzystw ie mechanika Stefana 
Jareckiego, szofera Eddy Somers‘a oraz sekretar­
ki Miss vart Ray dwoma samochodami Forda. Ka­
pitan Piecz yński-W anderweli, który przejechał 
już 176.000 rnii angielskich, zwiedziwszy północną. 
Centralną i Południową Amerykę, wyspy Hawaj­
skie, Kubę. Afrykę zachodnia' Anglię, Francję, 
Włochy, Szwajcarię, Htszpanję. Bełgję i Hclandję. 
zamierza przez Polskę, W ęgry, Rumunię i Rosję 
udać się do Azji, a następnie do Austrajji, skąd

powróci przypuszczalnie za rok do Nowego Yor­
ku. Kapitan Pieczyński jest Polakiem z pochodze­
nia, urodził się bowiem w Toruniu i uczęszczał do 
gimnazjum Marii Magdaleny w Poznaniu. Opuścił 
kraj ojczysty przed 13-tu laty, jako 16-letni chło­
piec. Szofer jego Stefan Jarećki jest obywatelem 
polskim i byłym szeregowcem wojsk polskich. Ka­
pitan Pieczyński w toku swej podróży robi zdję­
cia kinematograficzne i wygłasza w  większych 
miastach leżących na linji jego podróży odczyty, 

j ilustrowane obrazami kinematcgraficzn-omi kra- 
; jów, poprzednio przez niego zwiedzanych.

rum uński n a st ę pc a  tro n u  p r z e c iw  num e-
i RUS CLAUSUS, W brew  informacjom kół antysem i- 
I ckich, k tó re  rozpuszczają pogłoskę, że następca tronu 

Karol poparł antysem icką młodzież stud. rum uńską w 
jej żądaniach ogłasza „D im ineata" następującą treść 
przem ów ienia następcy tronu:

..Mogę panom jaknajgoręcej doradzić pow rót do stu ­
diów. Nadszedł czas, byście zrezygnow ali z sw ych  nie­
m ożliw ych postulatów , do k tórych także uum erus clau- 
sm, należy. Z drugiej strony p rzyrzekam  patiom form al­
nie poparcie w aszych kulturalnych dążeń i u łatw ień  w 
p racy  naukow ej. P oproszę rów nież p. m inistra sp raw ie­
dliwości by p rzysp ieszy ł sp raw ę uw ięzionych studen­
tów.
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Rewizje w Domu robotniczym i Związku 
strzeleckim w Krakowie

W  następstwie wypadków z 6 listopada, dziś, 
wcześnie rano dokonały organa defenzywy kra­
kowskiej rewizji w „Związku Strzeleckim" przy 
ul. Florjańskiej i w Domu robotniczym przy ul.

Dunajewskiego. Rewizja była bardzo skrupulatna, 
mimo to nie przyniosła żadnych konkretnych w y­
ników.

Katastrofa kolejowa w Debilnie
Dęblin, 16 listopada. Onegdaj nastąpiło na dw or­

cu tutejszym zderzenie pociągu idącego z Dęblina 
z manewrującym pociągiem katowickim. Zderzenie 
było tak silne, że 10 wagonów wyskoczyło z szyn,

przyczem tor kolejowy został zniszczony. W ypad­
ku w ludziach nie było. Prace nad napraw ą toru 
podjęto i ukończono. Śledztwo co do nieszczęśli­
wego wypadku w toku.

K R O N I H A
Z D N IA . P r z e d  k i lk u  d n ia m i  d o n ió s ł  „ K u r je r  

W ie c z o rn y " ,  iż  w  R o s j i  u tw o rz o n o  s p e c ja ln e  „ try *  
l .u n a ły  d o  z m ia n y  n a z w is k "  —  k tó r e  m a j ą  k a r a ć  
p r z e s tę p c ó w  w  te n  sp o só b , iż  b ę d ą  im  n a d a w a ć  od* 
p o w ie d n io  s p r e p a r o w a n e  n a z w is k a ,  z a w ie r a ją c e  w  
so b ie  n a z w ę  p r z e s tę p s tw a ,  p o d  k tó re  d a n y  .g o ść"  
p o d p a d ł .  B ę d ą  to  n a z w is k a * r o d o w e ,  k tó r e  n ie  b ę d ą  
m o g ły  b y ć  n ig d y  z m ie n io n e , Co z a  c u d o w n y , o lśn ię*  
w a ją c y  w y n a la z e k  —  co z a  m y ś l  z r o d z i ła  s ię  w  g ło ­
w a c h  w ła d c ó w  R o s ji!  R a d z i łb y m , b y  to  s a m o  uczy*  
n ić  w  P o lsc e .  W te d y  s ły s z e lib y ś m y  t a k i e  ro z m o w y :

—  P r o w a d z ą  g o ! Z ła p a l i  go  i  p ro w a d z ą !
—  K o g o ?
—  M in is t r a !
—  C zy  go  p o w ie s z ą ,  c zy  'r o z s t r z e la ją ?

' —  A n i je d n o ,  a n i  d r u g ie .  W  P o lsc e  n ic  s to s u je  s ię  
k a r  b a r b a r z y ń s k ic h .  P r o w a d z ą  go  d o  „ t r y b u n a łu  
z m ia n y  n a z w is k " !

A lb o  też . w r ó c i ł  k to ś  p o  d łu g ie j  n ie o b e c n o ś c i  do  
k r a j u  i  d o w ia d u je  s ię  o z n a jo m y c h .

—  C zy  p a n  H o lz h a b e r  je s t  z d ró w ?
—  J a k i  H o lz l ia b e r?
—  N o  te n .  co  m a  k o n c e s ję  n a  w y r ą b  la só w . '
—  A te n .  ż y je . ty lk o  n a z y w a  się  t e r a z  D rz ew o - 

k r a d z k i !
—  A p a n  R y p s ?
—  N ie  m a  ju ż  w ię c e j p . R y p s  —  je s t  ty lk o  p a n  

P r z e m y  tn ic k i .
A lb o  j e d n a  d a m a  o p is u je  d r u g ie j  p rz y ję c ie  u  pań*  

s tw a  P a s k a r e w ic z ó w :
—  B y ł m ło d y  p a n  In te n d a n t .o w ic z  i p a ń s tw o  G ie ł- 

d o s z a c h r a js c y  z c ó re c z k ą , p a n  O s z u s to w ic z  z ż o n ą  i 
p a n n ą  W y w ó z * C u k rz y ń s k a  ze s w y m  n a rz e c z o n y m  
p. K u b a n o b ie r z e ń s k im .

‘—  J a k  to  ł a d n ie ,  n ie s ły c h a n ie  w d z ię c z n ie  b rz m i ' 
A p n z y te m . j a k  to  p o d n ie s ie  m o r a ln o ś ć  j a k  k a ż d y  
c z ło w ie k  b ę d z ie  s ię  w y s tr z e g a ł  b y ć  m in i s t r e m ,  pas*  
k a r z e m .  n a le ż e n ia  d o  s p ó łe k  d r z e w n y c h  i  t .  d . 
g d y  w s p o m n ij  iż  w  je d e n a s te m  p o k o le n iu  b ę d ą  go 
p r z e k l in a ć .

S ta n o w c z o  je s te m  z a  w p r o w a d z e n ie m  u s ta w y  o 
„ t r y b u n a le  d o  z m ia n y  n a z w is k "  w  P o lsc e . T y lk o  
je s te m , n ie s te ty ,  p e w ie n , ż e  je j  n ie  w p ro w a d z ą ,  bo  
ra z  —  w  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  n a s i  p o s ło w ie  m u s ie l ib y  
p ie r w s i  z m ie n ić  n a z w is k a ,  a  p o w tó re  m a ło b y  b y ło  
lu d z i, k tó r z y b y  m o g li  sw e  o b e c n e  n a z w is k a  z a t r z y ­
m a ć .

SŁU ŻB A  O C H O T N IK Ó W  R . 1903, 4, 5 I P O B O R O ­
W Y C H  1902. O ch o tn icy  ro czn ik ó w  1903, 4 i 5, k tó rz y  
zg ło s ili się  w  r. b. do  s łu ż b y  w o jsk o w ej, z o s ta ją  p o w o ­
łan i n a ró w n i z  ro czn ik iem  p o b o ro w y m  1902, m a jący m  
b y ć  p o w o ła n y m  p ie r w o tn ie 'w  dn . 5 lis to p ad a . T erm in  
ten  o b ecn ie  p rz e su n ię ty  z o s ta ł na  d. 3 g ru d n ia  r. b.

Z o stan ą  w ó w c z a s  w c ie len i o ch o tn icy  i w ię k sz a  część  
re k ru tó w  p o b o ro w y c h , z k tó ry c h  p o z o s ta ła  n a d w y ż k a  
k o n ty n g en su  a rm ji n a  s to p ie  po k o jo w ej b ęd z ie  za liczo ­
na do  z ap asu  i p o w o łan ia  w  m ia rę  p o trz e b y , p rz y p u sz ­
cza ln ie  w  m aju.

W ó w cz a s  z o s tan ie  p rz en ie s io n y  do  r e z e rw y  ro czn ik  
1901, o d s lu g u jąc y  o b ecn ie  p o w in n o ść  w o jsk o w ą.

CO B Y Ł O  N A  D Z IS IE JS Z Y M  T A R G U . T a r g  dzi* 
s ie js z y  b y ł  b a rd z o  o ż y w io n y . N a o g ó ł c e n y  u le g ły  
z n a c z n e j  zw y żc e . P ła c o n o  z a  1 l i t r  m le k a  n ie z b ie ,  
r a n e g o  45—50 tv s .. z b ia r a n e g o  35— 45 ty s ..  z a  1 k g  
m a s ła  1,100 ty s .  d o  1.200 ty s ..  1 k g . s e r a  160— ISO ty s .. 
j a ja  z a  s z tu k ę  18—20 ty s .  C e n y  j a r z y n :  1 k g . ziem * 
l i la k ó w  12— 13 ty s .. b u r a k ó w  10 d o  12 ty s . .  m a r c h w i  
9— 15 ty s .,  s e le ró w  10 d o  45 ty s ..  p ie t r u s z k i  23— 35 
ty s .. c e b u li  13 do  20 ty s ..  k a p u s t a  z a  s z tu k ę  6— 12 
ty s ..  k a la f io r y  z a  s z tu k ę  50—250 ty s .  C e n y  ry b :  k a r p  
d u ż y  1 k g . 500 ty s .  k a r p  m a ły  z a  1 k g . 360 ty s .. 
s z c z u p a k  m a ły  z a  k i lo  300 ty s . d o  400 ty s .  C e n y  owo* 
có w  1 k g  ja b łe k  35—55 ty s .. 1 k g . g r u s z e k  25—50 ty s .. 
1 k g . o rz e c h ó w  200 ty s .  C en y  d r o b iu :  k u r a  300— 650 
ty s . ,  k a c z k i  400 d o  800 ty s .. g ę s i  800 ty s . d o  1.500 ty s .. 
i n d y k  800 ty s .  d o  1.600 t y 3 .

W  T R Y B A C H  M A SZ Y N Y . R o b o tn ik  D a w id  Kin* 
d e r m a n  w  fa b ry c e  n ic i  F e lk b a u m a  p rz y  u l .  Jó z e fa

Jiljuszem Klenglem na czele, wykona utwory 
Haydna, M ozarta i Beethovena.

TEATR MARJONETEK. W niedzielę-18 bm. da­
je p. Hemzaczek w  sali teatru im. "Słowackieg0 
przedstawienie swego teatru marjonetek, pokazu­
jąc tym razem Kajtusia w roli „kelnera", a nadto 
ensemble nowych lalek odegra trzyaktow ą -Jconie' 
dję p. t. „Prośba Macieja Brózdy". Początek o S0' 
dżinie 11 przed południem. Bilety do nabycia 
kasie teatru po cenach o 50 procent zniżonych.

{ 19 p rz y p a d k o w o  w ło ż y ł r ę k ę  w  ( r y b y  m a s z y n y ,  k t ó r a  
i z g n io t ła  m u  d ło ń  i s p o w o d o w a ła  p ę k n ię c ie  k o śc i.
I P o  o p a t r z e n iu  n a  p o g o to w iu , p rz e w ie z io n o  go n a  
1 o d d z ia ł  c h ir u r g ic z n y  s z p i ta la  św . Ł a z a rz a .

| Kronika policyjna
Z IE L O N E  D R Z E W K O  Z W IĘ D N IE  W  W IĘ Z IE *  

N IU . A re s z to w a n o  L e ib a  G r u n b a u m a  l a t  20. k tó r y  
s k r a d ł  s k ó ry  w a r to ś c i  30 m il jo n ó w  n a  s z k o d ę  F u -  
m e r a  N a ta n a ,  p rz y  u l .  W o ln ic a  1. 11.

W Ł A M A N IE  DO B A Z A R U  P O L S K IE G O . W  n o c y  
z 35 n a  16 b m . w y b ito  w  „ B a z a rz e  P o ls k im "  p rz y  
u l .  S ta r o w iś ln e j  sz y b ę  w y s tw o w ą  i p rz e z  o k n o  wy* 
c ią g n ię to  z a  p o m o c ą  h a c z y k a  i  d r u t u  p r z e d m io ty  
z te j  w y s ta w y ,  k tó r y c h  w a r to ś c i  je sz c z e  n ie  u s ta*  
ło n o .

—  W n o c y  z 15 n a  16 w ła m a n o  s ię  ró w n ie ż  do  
m ie s z k a n ia  W ik to r a  P irg o .  p rz y  u l ic y  Ł o b z o w sk ie j 
i. 46 i s k r a d z io n o  g a rd e ro b ę  w a r to ś c i  400 m il jo n ó w .

K o m u n i k a t y  t e a t r a l n e  I k o n c e r t o w e

Z TEATRU J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj, jutro i 
w niedzielę wieczór powtórzenie po raz ostatni ko­
medii D. Niccodemi‘ego „Nauczycielka", z p. Solską 
Grosserową w roli tytułowej. Po  tych przedsta­
wieniach schodzi ta  sztuka na jakiś czas z.afisza 
dla zrobienia miejsca przygotowanemu na począ­
tek przyszłego tygodnia Szekspirowskiemu „Sno­
wi nccy letniej". Pracownie teatralne są już na u- 
kończeniu nowej w ystaw y według projektów An­
drzeja Pronaszki, któremu w dziale kostiumów z 
w ydatną pomocą pospieszyli uczniowie Wolnej 
Szkoły m alarstw a i rysunków. Część orkiestrową 
i wokalną przygotowuje p. Kazim. Meyerhold ze 
zwiększoną orkiestrą teatralną i chórem żeńskim 
Tow. oratoryjnego. W  scenach zbiorowych sta ty ­
stów, chóru i baletu bierze udział ponad, sto osób. 
W skutek konieczności odbycia próby generalnej 
„Snu" w  poniedziałek 19 bm„ teatr zamknięty. — 
W niedzielę po południu jedyny raz „Romans" z p. 
Solską-Grosserową.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś premjera „Związ­
ku atletów duchowych" w skróceniu „Z. A. D.“ 
Duhamela. W  przedstawieniu biorą udział najw y­
bitniejsze siły „Bagateli" z pp. Grabowską, Ordyń- 
ską, Wernicz, Nowakowskim, Noskowskim, Zbu- 
ckim, Frenklem, Szubertem, na czele. Reżuseruje 
p. Nowakowski. „Związek atletów" powtórzony 
będzie w sobotę, w  niedzielę i w poniedziałek. — 
„Pokojówka szuka miejsca" grana będzie w sobotę 
i niedzielę o godz. 4 po południu, po cenach zniżo­
nych. Główne role grają pp. Skalska, Wernicz, Zbu 
cki, W esołowski, Godlewski, Szubert. Na filmie 
PP- Skalska, Wesołowski, Godlewski na tle wido­
ków Krakowa. Najbliższą premjerą będzie farsa 
„Dzwonek alarm owy" spółki autorskiej Henneąui- 
na i Coolusa. P róby  odbywają się pod kierunkiem 
reżyserskim  p. Nowakowskiego.

OPERA I OPERETKA. Dziś w piątek premjera 
operetki Millockera „Palestrant". Główne role gra­
ją pp. Czerniewska, Kwiecińska, Stróźyńska, Ko­
sińska, Ostrowski, Karasiński, Laskowski, Bojna- 
rowski, Ujhely i inni, reżyseruje L. Sempoliński, 
dyryguje W. Szczepański. Tańce i ewolucje układu 
E. W ojnara. Operetka ta powtórzoną będzie jutro I 
w sobotę i pojutrze w niedzielę wieczorem. W so­
botę po południu opera Humperlincka: „Jaś i Mał­
gosia" po cenach o 6 0  procent zniżonych dla dzieci 
i młodzieży szkolnej za aprobatą kuratorjum szkol­
nego.

SŁAW NY KW ARTET Z LIPSKA „GE VAND- 
HAUS-O UARTETT" wystąpi w Krakowie po raz 
pierwszy w niedzielę 18 bm. Kwartet ten z prof.

R E P E R T U A R
T E A T R  M a  f p o c z ą te a  o  g o d z in ie  7 V 2)

Piątek: „Nauczycielka".
Sobota: „Nauczycielka".

• B A G A T E 4 A  (początek o godzinie 8-mej)
Piątek: „Związek atletów" (premjera).
Sobota po poł.: „Pokojówka szuka miejsca", w ^ ' 

czór: „Związek atletów".

O P E R A  » O P E R E T K A  'początek o g. 71/*)
Piątek: „Palestrant" (premjera).
Sobota popoł.: „ J a ś  i  Małgosia", wieczór ,,P3' 

lestrant".

U  SPORTU
I. F . C. K A T O W IC E  —  C R A C O y iA .

W  n ie d z ie lę  d n i a  18 b m . r o z e g r a  C r a c o v ia  m a tc® 
fo o tb a l lo w y  z I. F .  C. K a to w ic e .  E r s t e r  F u ssb ft"  
C lu b  o s ią g n ą ł  w  b ie ż ą c y m  r o k u  w y n ik i ,  k tó r e  w z b 0' 
d z iły  o g ó ln ą  s e n s a c ję  i z w ró c iły  n a  n ie g o  u w a g 5 
p o ls k ie g o  ś w ia t a  fo o tb a llo w e g o . K a to w ic z a n a e  
z o s ta l i  w  ty m  r o k u  je sz c z e  w o g ó le  p o k o n a n i ,  a  
b i l i  n a to m ia s t  d w u k r o tn ie  k r a k o w s k ą . jW is ł ę "  
i 2 ;1, z p o z n a ń s k ą  „ W a r tą "  w y g r a l i  2:1 i  n icroZ -' 
g r a l i  0 :0 . _ . ((

D r u ż y n a  k a to w ic k a  j e s t  w ię c  p o w a ż n y m  p r z e c i^  
r t ik ie m . Z a w o d y  b ę d ą  b a rd z o  in te r e s u ją c e ,  g d r  
N ie m c y  s ą  d r u ż y n ą  o g ro m n ie  sz y b k ą , g r a ją c ą  o s b  
i t e c h n ic z n ie  w y s o k o  p o s ta w io n ą .

'  • * * w wielkim wyborze oraz wszf), 
n U U U l i U  kie a r t y k u ł y  gospodarcze polej^

L. Weindling, Kraków, Grodzka 26, tel. 1596.
   i i ■■■ ... 11. .. ..i- ...

P ie rw sz e  ź ró d ło  z a k u p u  57 6-10

dywanów perskich
i antyków  orjentalnych  

J. Lewkowicz, Kraków, Grodzka 39,1. p.

P i e c z ę c i e  k a u c z u k o w e
J. WALENTA, Kraków, ulica Sławkowska

(H otel Saski).

Krakowskie Biuro Handlowo,
Kraków, ul. Florjańska 9, tal. 1067 $

Hurtowna i detailiczna sprzedaż w ęgla  krajotf^  
z kop. Bory i Brzeszcze, górnośląskiego z koncer:g[ 
Fiedlendlera. —  Skład zaopatrzony stale w  

i drzew o opałow e.

PRACOW NIA FUYEf*
Stanisława Pieniążka

K R A K Ó W , uilca św. JA N A  L. 3 — (w p o d w o i
P rzy jm u je  w sze lk ie  ro b o ty  w zak re s kuśnierstw ' 

w chodzące. — Ceny umiarkowane. 2

cdi?
U ltram ary n ę , p a s tę  do  bucików , szczotki ryżow e, a i
do p ra n ia , m yd ło  to a le to w e  poleca po bardzo  p rzy stęP ^ fl' * 1 
cen ach  h u rto w n ie  i częściow o Dom H and low y  „O** 

K raków , PI. Szczepańsk i 9.
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Z gospodarki miejskiej
Waloryzacje gazowniano-elektryczne

Sposób opłacania gazu i elektryczności w  Kra­
kowie wedle ostatnich uchwal komisji gazowo- 
elektrycznej nie przestaje w yw oływ ać głośnych 
protestów  i uzasadnionego oburzenia wśród sze­
rokich kół mieszkańców miasta. Już strona techni­
czna inkasowania należności daje powód do słu­
sznej krytyki. Ludzie chcący płacić za gaz lub 
światło nie tnogą się docisnąć do sklepu przy placu 
Szczepańskim, tracą drogi dzisiaj czas i niejedno­
krotnie odchodzą nie załatw iw szy spraw y, aby za 
parę dni zapłacić za tęsamą konsumcję znacznie 
wyższe ceny. Bo też sklep Gazowni pracuje zu­
pełnie — po magistracku. Dlaczego sklep taki, pro­
wadzony przez instytucje gminne i przeznaczony 
dla użytku konsumentów

miejskiego gazu i miejskiej elektryczności
ma być otwartsnn tylko od 9 do 12 i od 3 do 5-tej? 
W szak bardzo wielu ludzi nie może w tych go­
dzinach płacić, bo idzie do pracy już o 8-ej a w ra­
ca o 1-szej, a popołudniu trzebaby stawić się do­
brze przed piątą, aby dopchać się do kasy. Od­
czuwa się te Ograniczenia specjalnie teraz, gdy 
w sobotę rachunków płacić nie można a w ponie­
działek przymusowo następuje zmiana cen prądu 
i gazu. Sądzimy, że praca w sklepie Gazowni od 
8-ej do 12-tej i od 2-ej do 6-tej nie nadw erężyłaby 
funkcjonarjuszów, odbierających pieniądze wzglę­
dnie dałaby się urządzić zmiana dwóch osób z per- 
sonalu( specjalnie dla obsługi kasy. Jeżeli się po­
biera setki milionów od publiczności, to trzeba choć 
trochę pomyśleć już nie o wygodzie dla płacących, 
ale w prost o umożliwieniu wpłaty.

Niemniej dziwnie wygląda praktyka przy samem 
ustalaniu i obliczaniu jednostek rachunkowych. — 
Jest wszystkim wiadomo, że ceny węgla i roboci­
zny wzrastają, rozumiemy wszyscy, że ze spad­
kiem marki podnoszą się ceny za tow ary i opłaty 
za świadczenia, ale dzieje się to wszędzie i zawsze 
z pewnem uzasadnieniem

czasowem i rzeczowem.
Fabrykant podnosi cenę tow aru W ówczas, gdy 
płaci drożej za surowiec i robotę, maństwo podnosi 
mnożniki celne wówczas, gdy spadek wartości 
marki przesunął dawne ustosunkowanie cła do zło­
ta, kolej podnosi taryfy, gdy węgiel podrożał a u- 
rzędnikom i robotnikom trzeba więcej płacić itp. 
Cóż jednak robi zarząd gazowni i elektrowni? C y­
tujemy dosłownie w yjątek z ostatniego ogłoszenia* 
„Cena za bon na 1 m 3 gazu wynosi do piątku dnia 
16 bm. Mk. 60.000 poczem na następny tydzień zo­
stanie cena zmieniona — i w ten sposób postępo­
wać się będzie co tydzień'1. Uważamy takie sta­
wianie kwestji za wysoce niesłuszne a nawet nie­
moralne. Jakto, więc wiemy już z góry, że cena na 

każdy tydzień następny musi 
być zmienioną? Więc jesteśmy przekonani i z miej­
sca publicznego przekonujemy innych, że nie może 
nastąpić pewne uspokojenie fluktuacji walutowej? 
Więc wszystkie wysiłki około stabilizacji marki 
należy zgóry skazać na bezowocność? Szukamy 
długo przykładu dla podobnej polityki finansowej 
i nie znajdujemy nigdzie analogji. W ystarczy taką

bezwzględną metodę waloryzacji zastosować w 
kilku dziedzinach gospodarki publicznej, aby za- 
gwoźd&ić kompletnie każdą próbę naprawy sto­
sunków finansowych i walutowych. A jeżeli w cią­
gu tygodnia węgiel nie podrożał ani o feniga a ce­
ny robocizny nie uległy żadnej zmianie, z jakiego 
powodu płacić mamy „zmienione" ceny za gaz i e- 
lektryczność? Dlaczego analogiczne postępowanie 
u prywatnego kupca czy fabrykanta nazyw a się 
lichwą i jest ścigane karnie? Gazownia i elektro­
wnia miejska są producentami artykułów  codzien­
nej potrzeby zupełnie na równi z piekarzem czy 
masarzem, a mają jako zakłady miejskie tylko 
większe obowiązki wobec scłych odbiorców.

Przesądzanie zg^ry spadku marki i oznaczanie 
terminów tygodniowych dla przystosow ania. do 
tych zmian jest i nieobywatelskie i nieuzasadnio­
ne. Można i należy kierować się sytuacją waluty, 
bo

tracić p ien iący  gminnych r k  wolno,
lecz nie jest spraw ą tak trudną oznaczyć nowe ce­
ny gazu i św iatła wedle

faktycznych
zmian czy zwyżek, jak to  zresztą czyni całe gór­
nictwo, cały przemysł i handel.

Ogół ludności nie jest poinformowany, czy pod­
wyższanie opłat ma służyć tylko 

na pokrycie ruchu 
obu zakładów, czyteż jak opowiadają sobie w ko­
łach zwykle dobrze poinformowanych, na zapła­
cenie kosztownych

robót inwestycyjnych.
Faktem jest, że zarząd miasta nie umiał postarać 
się o kredyt na inwestycję, co udało się na wcale 
dogodnych warunkach innym miastom np. W ar­
szawie dla tramwajów. Nasuwa się wobec tego 
przypuszczenie, że nękani drożyzną i ciężką sy­
tuacją gospodarczą obecni odbiorcy miejskigo ga­
zu i elktryki opłacać muszą nietyiko koszt 

rzeczywistej konsumcji 
własnej, ale ponoszą także wydatki inwestycyjne 
dla

przyszłych pokoleń.
O ile pogłoski te polegają na prawdzie, mieliby 
mieszkańcy Krakowa wszelki powód sprzeciwić 
się stosowanej przez magistrat polityce cen i żą­
dać mnożników

faktycznych a nie robionych
dla wygody kalkulacyjnej i oszczędzenia sobie za­
biegów o kredyty na roboty inwestycyjne.

Nie od rzeczy będzie też wspomnieć, iż wedle 
krążących pogłosek specjalnie Elektrownia ociąga 
się z wysyłaniem rachunków za prąd, licząc na 
ściąganie już podwyższonych opłat. Opisany sy­
stem bonowy zachęca wprost do podobnego po­
stępowania.

W tych warunkach jest rozsądna reforma ko­
niecznością. Komisja gazowo-clektrycztia winna 
odwołać pełnomocnictwa udzielone prezydium 
miasta i podjąć się- sama zadania regulacji cen ga­
zu i prądu.

Towary, których orzywóz z zagranicy lest wzbroniony
Przyw óz do obszaru celnego Rzeczypospolitej 

Polskiej towarów, których spis poniżej się podaje, 
jest zabroniony: Pasztety, cygara, cygaretki, (ty­
toń krajany, zwijany w liście tytoniowe). Papiero­
sy. Cukier wszelki. Cukierki, konfitury, serki owo­
cowe, galaretki owocowe, proszki, pastylki z cu­
krem, owoce w likierach, araku, koniaku, czeko­
lada i 'kakao z cukrem. Marmolady i powidła z o- 
woców i jagód. Serki owocowe z domieszką alko­
holu. Arak, rum, koniak i inne środki; wszelkiej 
mocy likiery i nalewki, w opakowaniach wszel­
kiego rodzaju. Wina gronowe, owocowe i jagodo­
we. W ina zawierające więcej niż 25% alkoholu. 
3ery  wykwitne w opakowaniu detafieznem: dre- 
wmanem, ołowianem, blaszanem i t. p. Ostrygi, 
raki, homary, krewetki, ślimaki i t. p. świeże,- so- 
lone marynowane, również \V opakowaniu hermc- 
'ycznem. Sztuczne przetw ory ' słodzące, których 
słodycz przew yższa słodycz cukru trzcinowego 
(sulfimid, jego sole, sacharyna, krystaloza, cukro- 
ivina, gluzyna i t. p., kwas orto-ainido-siilfo-ben- 
zoesowy i t. p., służące do wyrobu sacharyny. 
Sztuczne przetw ory słodzące nawet dozowane.

Kosmetyki i pachnidła. Bielidło, róż, puder, środ­
ki do farbowania włosów, trociczki, pomady ko­
smetyczne ł kosmetyki oddzielnie nie wymienione 
bez alkoholu. W yroby perfumeryjne i kosmetyczne 
zawierające alkohol: perfumy, wody pachnące 
(kwiatowe), woda kolońska, eliksiry.

Pozwolenia na przywóz wymienionych przed­
miotów udziela wyjątkowo z ważnych powodów 
Główny Urząd Przyw ozu i W ywozu w  W arsza­
wie i delegat tegoż Urzędu dla Francji radca han­
dlowy przy Poselstw ie Polakiem Fr. Doleżal w 
Paryżu, 12 r-ue' de Marignan.

Na sprowadzenie z zagranicy przedmiotów mo­
nopolowych, do których obecnie należą: cukier, 
środki słodzące (sacharyna), sól kuchenna, spi­
rytus i w yroby spirytusowe oraz tytoń i w yroby 
tytoniowe, wymagane jest deszcze, oprócz po­
zwolenia Gł. Urzędu Przyw ozu i W ywozu w 
W arszawie, także pozwolenie monopolowe Mini­
sterstw a Skarbu, względnie Generalnej Dyrekcji 
Monopolu tytoniowego o ile rozchodzi się o ty ­
toń. Ho.

N A FTA  PO LSK A  W  ZAMIAN ZA S E R B S K ^  W IN O . z a w rz e ć  p o ro zu m ien ie  z rz ąd e m  polskim , na m ocy któ- 
P o se ł do  sk u p szc zy n y  cz ło n ek  p a r ti i  ra d y k a ln e j R ad o - reg o  Ju g o s ła w ia  będ zie  o trz y m y w a ła  z P o lsk i n a rtę ,
n ‘cz, po  p o w ro c ie  z P o lsk i o św ia d c zy ł, iż u d a ło  m u się  i w y w o ż ą c  w zam ian  do P o lsk i w ię k sz ą  ilo ść  w ina.

KRY ZY S PR Z E M Y S Ł O W Y . W ed łu g  ofic ja lnych  d a ­
n y ch  p rz e m y sł w o k ręg u  b ielsk im  p rz e ż y w a ć  z a c z y n a  
p o c z ą te k  k ry z y su . F a b ry k a n c i  p rz y s tą p ili  do  redu k cji 
dni p ra c y  w  sw y c li p rz e d s ię b io rs tw a c h . P rz e p ro w a d z i­
ła  to  już jed n a  z n a jw ię k sz y ch  fa b ry k  k a p e lu sz y  w  B iel­
sku . W  p rz em y śle  w łó k ien n iczy m  b ie lsk im  k ry z y s  d o ­
tk n ą ł oko ło  100 fa b ry k , w k tó ry c h  z red u k o w a n o  dn i r o ­
b o cze  d o  -1 dn i ty g o d n io w o . W  p rz em y śle  m etalow ym i 
ró w n ie ż  16 fa b ry k  z red u k o w a ło  p ra cę . W  ch em icznym  
3 fa b ry k i i 2 p ap ie rn ie : W  o k ręg u  rad o m sk im  u n ie ru ­
chom io n y ch  je s t  12 fa b ry k , z teg o  8 m e ta lo w y ch , 4 g a r ­
b a rn ie . Z aś 51 p rz e d s ię b io rs tw  o g ra n ic zy ło  p ra c ę  i tak : 
w 15 fa b ry k a c h  m e ta lo w y ch , w  34 g a rb a rn ia c h , i 2 t a r ­
tak ach . P o z a te m  w 14 z ak ład a c h  p rz e m y s ło w y c h  z re d u ­
k o w a n o  ilość ro b o tn ik ó w , i ta k :  w  10 m e ta lo w y ch , w  3 
g a rb a rn ia c h  i jed n e j kopaln i. O gó lna  ilość  b e z ro b o tn y c h  
w y n o s i w  ty m  o k rę g u  p rzem . 365 ro b o tn ik ó w  w  p rz e ­
m y śle  m eta lo w y m , 236 g a rb a rz y  i 38 ró ż n y ch  p rz e d s ię ­
b io rs tw . R ed u k cja  d o tk n ę ła  200 m eta l., 529 g a rb ., 150 
w  ta r ta k a c h  i 35 ró ż n y c h  p rz ed s ię b io rs tw ac h .

F A B R Y K A  P A P IE R U  W  N O W E J W IL E JC E . W
d n iu  1 l i s to p a d a  b r . u r u c h o m io n ą  z o s ta ła  o d d a w n a  
n ie c z y n n a  f a b r y k a  w y ro b ó w  p a p ie r o w y c h  w  N o w ej 
W ile jc c  p o d  W iln e m . F a b r y k ę  tę .  i s t n ie j ą c ą  o d  r .  
1SG0. u r u c h o m i ł a  u tw o r z o n a  w  r .  1921 s p ó łk a  a k c y j ­
n a  „ N o w o w ile js k a  F a b r y k a  W y ro b ó w  D rz e w n y c h  
i P a p ie r o w y c h 1'.  F a b r y k a  z a t r u d n ia  .310 r o b o tn ik ó w  
i w y r a b ia ć  b ę d z ie  p a p ie r  d ru k o w y , p a k o w y  i  in n e  
g a tu n k i .  B o c z n a  p r o d u k c ja  o b lic z o n a  j e s t  n a  2 m is 
I jo r .y  500 ty s . kg.

S T A N  K O P A L Ń  W  Z A G Ł Ę B IU  B O R Y SŁ A W * 
S K IE M  Z K O Ń C E M  W R Z E Ś N IA  B . R . O g ó ln a  i lo ść  
o tw o ró w  sz y b o w y c h  w  z a g łę b iu  B o ry s ła w s k ie m . Us
w z g lę d n ia ją c  ty lk o  m ie js c o w o ś c i  o  t .  zw , ..g łębo* 
k ie rn  w ie r c e n iu " ,  w y n o s i ła  z k o ń c e m  w r z e ś n ia  b r . 
850. w  ie m  fi*3 c z y n n y c h  i 207 z u p e łn ie  z a n ie c h a ­
n y c h . Z p o d z ia łe m  n a  p o sz c z e g ó ln e  s u m y . s t a n  t e n  
p r z e d s ta w ia  s ię .  jaik n a s t ę p u je :  B o r y s ła w  o g ó ln a  
i lo ś ć  340. v / te j  lic z b ie  c z y n n y c h  207. z a n ie c h a n y c h  
c a łk o w ic ie  fifi. z a s ta n o w io n y c h  p rz e jś c io w o  67, Z 
k o ń c e m  w r z e ś n ia  z n a jd o w a ło  s ię  w  B o r y s ła w iu  w  
w ie r c e n iu  ’S3 sz y b ó w  (w  te m  17 ró w n o c z e ś n ie  p ro d u s  
k o w ą ło  ro p ę ) ,  p r o d u k u ją c y c h  ro p ę  i g a z y  9fi (w  te m  
3 s a m o c z y n n e ) ,  w y łą c z n ie  g a z y  16. w  s t a d ju m  r e k o m  
s t r u k c j i  i i n s t r u m e n ta c j i  i t. p. 12. —  T u s ta n o w ie e ;  
ogó lna, i lo ść  o tw o ró w  387. w  te m  c z y n n y c h  187. za* 
n ie c h a n y c h  c a łk o w ic ie  136. p rz e jś c io w o  r u c h  z a s ta ­
n o w io n o  w  fil s z y b a c h . Z p o ś ró d  s z y b ó w ^ w  r u c h u  
b zd ąc .y ch . z n a jd o w a ło  s ię :  w  w ie r c e n iu  210 . w  te m  
3 p r o d u k u ją c e ,  p r o d u k u ją c y c h  r o p ę  i  g a z y  119 (2 sa* 
m o c z y n n e ) .

K A L E N D A R Z Y K  G I E Ł D O W Y
ZATWIERDZENIE NOWYCH SPÓŁEK AKCYJ­

NYCH. •
„W ysowa" Zakład Zdrojowo-Kąpielowy S. A. w 

Krakowie — o kapitale 1,100.000.000 Mkp.
„Tow arzystwo Handlowe" Z. Cerbst, T. Śliw- 

czyński i S-ka, Spółka Akcyjna w W arszawie — 
o kapitale zakładowym 500.000.000 Mkp.

PODWYŻSZENIE KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO.
Tow arzystw o Fabryki Portland Cementu „W y­

soka" Spółka Akcyjna w W arszawie — o
240.000.000 Mkp. czyli do wysokości 1.200.000.000 
Mkp. — przez emisję 240.000 sztuk nowych akcyj.

ROZMAITOŚCI
ZEBY , K T Ó R E  W R A ST A JA  W  OCZY. P ro f. L ap e r-  

sonne  o św ia d c zy ł n a  p o sied zen iu  fran cu sk ie j A kadem ji
m ed y czn e j, iż m ia ł p a c jen ta , k tó ry  c ie rp ia ł n a  o czy  
d łu ż sz y  czas, p oczem  oślep ł. P o  do k o n an iu  o p e rac ji o- 
k a za ło  sie , iż 4 w ie lk ie  i zu p e łn ie  ro z w in ię te  z eb y  t rz o ­
n o w e, k tó re  p o s ia d a ły  k o rz en ie  p o n ad  n o rm aln y m  rz ę ­
dem  zęb ó w  w  g ó rn e j szczęce . Z ęb y  w y ro s ły  ku  g ó rze  
i w y p c h n ę ły  g a łk ę  o czną  z je j* p o ło żen ia . U sun ięc ie  
ty ch  zęb ó w  um o żliw iło  p o w ró t oka  do  sw eg o  p ie rw o ­
tn eg o  po ło żen ia , p ac jen t z aś  o d zy sk a ! z  p o w ro te m  
w zrok .

W  H IS Z P A N J I  W O L N O  T Y L K O  Z A R A B IA Ć  U  
PR O C E N T * H is z p a ń s k i  m in i s t e r  s p r a w  w e  w n ę trz*  
n y c h . p r z e s ła ł  e y r k u la r z  do- w s z y s tk ic h  g u b e r n a to ­
ró w  c y w iln y c h , k o n s t a tu j ą c y ,  że  ze s p rz e d a ż y  
w s z y s tk ic h  - a r ty k u łó w  p ie rw s z e j  p o tr z e b y  n ie  w o ln o  
p o b ie r a ć  w ię k sz e g o  z y s k u , j a k  14 p rc . Z  ty c h  .14 p rc .  
p r z y p a d a  5 p rc .  j a k o  d o c h ó d  z lc u p ie c tw a . 6 p rc . 
id z ie  n a  c e le  z a r z ą d z a n ia  i  a m o r ty z a c ję .  3 z a ś  p rc . 
lu t r z e c z  u rz ę d n ik ó w . K a żd y  z y sk . p r z e r a s ta ją c y  
w y ż e j w y m ie n io n ą  s to p ę  p ro c e n to w ą  b ę d z ie  uw a*  
ż o n y m  za p a s k a r s k i  i s to s o w n ie  k a r a n y m .

Mimo zw yżki w a lu t o bcych  sp rzed a jem y  fo rn ie ry  
k ra jo w e  i z ag ran iczn e , d y k ty  k le jsn e  i rż n ię te  po
cen ach  zn iżonych k o n k u ren cy jn y ch , o czem  się 
każdy  z in te re sen tó w  przekonać  m oże o d w iedzając  
nasze  sk tad y  celem  o g ląd n ięc ia  to w aru , pod w zglę­
dem  jakości, bez o b o w iązk u  k u p n a . 229

„PEBEDE”, DOM MEBLOWY
sk ład  fabryczny  fo rn u ró w  i d y k t  w KRAKOWIE, 
u lica  S z p ita ln a  L, 7. Dom p o d  rak iem , tel. 234,



Samfon w spódnicy
Statystyka m iędzynarodowa o sile fizycznej ko­

biet w ykazała, żc najsilniejszą kobietą na świecie 
jest Hinduska, miss Tarabai. Urodziła się ona 
przed 3 0 Ja ty  w małej wiosce, osierocona została 
w 7 roku życia. Zajęli sie nią fakirzy, u których 
pozostawała przez wiele lat. Fakirzy przebrali ją 

, za chłopca i wtajemniczali w  swoje sztuki.
Tam- wśród fakirów indyjskich nauczyła się ona 

takich, sztuk, jak opanowanie swego oddechu i dy­

scyplinowanie sil duchowych i fizycznych. W yro­
sła ona w tych warunkach na jedyną kobietę nie 
tylko zapoznaną dobrze z metodami fakirów, lecz 
przewyższającą ich nawet w znacznym stopniu.

Miss Tarabai kładzie, się na dwóch stołkach, o- 
nierając głowę na jednem, a nogi na drugiem tak, 
żc jej korpus znajduje się betj żadnego oparcia, ka­
że sobie kłaść na piersi'kam ień wagi 1 i ćwierć 
tonn i w ten kamień biją ciężkimi kowalskimi mło­
tami dwaj tędzy mężczyźni. Miss Tarabai nie od­
czuwa wcale tego ciężaru. Kładzie się ona też na 
ziemi, przejeżdża wówczas po tlij przez piersi, i rę­

ce wóz. na którym siedzi kilku ludzi; potraii ona 
podnieść z ziemi ciężar wagi 250 f., przywiązany 
do jej włosów.

Indjanak ta jest w stanie wszystkie siły swoie 
skoncentrować w  jednym punkcie ciała i dlatego 
■noże przez wiele minut leżeć na ostrych gwo­
ździach i jednocześnie pchać czołem dobrze nała­
dowany wóz. Zaiste, gdyby większość kobiet do­
rów nyw ała sile fizycznej miss Tarabai, toTrndno- 
by było podtrzym ać nadal określenie „płeć słaba“ 
w odniesieniu do kobiet.

Za treść. ogłoszeń Redakcja nie odpowiada
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Materjaly elektrotechniczne 1
co starcza  170

Biuro elektrotechniczne w

H E F F N E R  i B ER G ER  I
Kraków, ul. Szewska 18. |
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w śródmieściu a
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wykonuję wszelkie roboty w z a -  Q  
kres krawiectwa wchodzące tak Jjj 
męskiego jak i damskiego, z włas- p  
nych materjałów lub dostarczonych; Q
polecam również gotow ą konfekcję męską w du- n i  

żym wyborze po cenach przystępnych JJ™

J ó z e f  G a j d a  g

|  Hurtownia pasów , szczeliw , w ęży

„ZENIT" sp . z  ogr, odp. Kraków,
ulica SZPITALNA L. 7.

R zem yki do  szycia, a sb e s ty , gu m y , p iły  g a tro w e, 
kom pozycja, p re szp a n  etc, 222

J ó z e f  R z e s z o t
Kraków, ulica D unajewskiego L, 7

S a l o n  m ó d  m ę s k i c h  i d a m s k i c h
w ykonuje wszelkie robo ty  solidnie i punktualnie 

po  cenach nader przystępnych. 167 1—6

G A T 8Y
750 a 640  m/m

W y ró w n iark i, s tru g a rk i etc. S h  ii p i n g  i, to k arn ie , oraz 
w sze lk ie  n a rzęd z ia  d o sta rcza  ze sk ład u

POLSKIE TOW. HANDLOWE S. A.
Kraków, ul. Sławkowska 1

Lwów, h !. Kodataja 8 150 1—1
Warszawa, ulica św ięiokrzyska 37.
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| Otomany, garn tury salonowe, kanapki 1 
rozkłada .e, wózki dziecięce sprzedaje f  
tanio —  przyjmuje wszelkie przeróbki i

PIEGHOWICZ, ul. Mikołajska 7 . J
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T M N a j t a n i e j

\  sprzedaje 
jj2— firma

„ L u x “
Kraków
Płac Domini­

kański 2. 
wtzelkie przybory 
do urządzeniaświatła 
elektr. i dzwonków 
1 elektr. Tel. 3335

„Derma“
najlepszy puder 

dla dzieci

yszędziedonabycia
A A 1 A AA A a .

S p ó l n i k a
celem  za łożen ia  w itk sz eg o  p rz ed się b io rs tw a  p rzem y sło ­
w ego w  K rakow ie, p o szu k u ję . -  M am do dyspozycji 
o d p o w ie d n i b u d y n e k  fab ryczny . — Z g ioszen ia  do  B iura  

og łoszeń  F e lik sa  S ta tte ra . K raków , R y n ek  gł. 8 .

Telefon 4153.
0  Wyłączne zastępstwo na Polskę (a
^ Fabryki w yłączników  dźw igniow ych |  

|  „HANSA*'. Hamburg. $

Hurtownia artykułów technicznych
IS. SZAJER w Kralowie,
jj* a a p t a a D a D a o a a c i D a a

■ PI. W.W. Świętych 8, tel. 41-54

G) Poleca  po  cen a ch  w y łączn ie  h u rto w n y c h  w sze lk ie  
ffl a r ty k u ły  tech n iczn e  i  e lek tro tech n iczn e , j. n.

® W ęże p a rc ian e , sp ira ln e  i g u m o w e , p ły ty  uszczel-
% n ia ją ce  o ry g in a ln e  K lin g erit M oorit, p a sy  skó rzan e
© w ie d eń sk ie  i k ra jo w e , rzem y k i do  szycia  ty ch że  itp . Oj
% Ż arów ki m eta lo w e  n a jle p szy c h  fab ry k a tó w , prze-
8  w o d y  m ied z ian e, ru rk i  o b o ło w ian e . w y łączn ik i itp . 
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w  K r a k o w i e ,  S ł a w k o w s k a  4 ,  T a i .  4 3 0 2
zawiadam ia, że na złożone towary w e w łasnych m a g a z y n a c h  wolno­
cłowych, tranzytowych oraz krajowych od dnia 1 grudnia 1923 roku 

zaliczać będzie tytułem  sk ład ow ego:

a) za zboże w  workach, m ąkę oraz smary m aszynow e
Mkp. 1600 od 100 kgr. dziennie,

b) za w szelk ie inne towary, t wyjątkiem  towarów  przestrzennych
Mkp. 2 5 0 0  od 100 kgr. dziennie,

c) za tow ary przestrzenne (.beczki próżne, towary w szklanych balo­
nach, korki, w yroby koszykarskie, m ebłe g ięte i t. p.

Mkp. 4 0 0 0  od 100 kgr. dziennie.
Towary z zagranicy mogg być clone częściami (partjami) bez opłaty 

akcyoencji w  C ią g u  t r z e c h  m i e s i ę c y .
Międzynarcd. spedycja, inkaso, ubezpieczenia towarów od wszelkich szkód

Przesyłki należy adresować:

W O LN Y  DOM S K ŁA D O W Y  S . A .
w Krakowie

m  S t a c j a :  O Ą B I E - P I A S K i  ( t o r  w ł a s n y ) .  
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S P Ó Ł K A  

Z  O S 4 A N -  

O O P O W . >BUK<S P & Ł K A  

Z  ( K i  R A N .  
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242D ostarcza  ze sw o ich  ta r ta k ó w  i e k sp lo a ta c y j:

drzewo opałowe twąrde i miękkie, msterały tarte świer­
kowe i jodłowe, bukowe, sosnoWe, dębowe, jaworowe, 

grabowe, olchowe oraz osikę dla fabryk zapałek.

Dostaw a natychm iastow a. Ceny przystępne.
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i „ U N I V E R S U M ” i
[=j Spółka techniczno-Handiowa z o. odp.
©  Biuro Inżynierskie, Kraków, Marka L. 25, tel. 4135. jo 
□  Filja: Lwów, ulica Słoneczna L, 34 — telefon 1045. O
□ Buduje tartak i, m łyny, stolarnie, fabryki zapałek, brykietów , insta-
O lacje elektr. D ostarcza maszyny parow e, kotły, lokom obile i Diesle. E- 
o  W ypracow uje pro jek ta i kosztorysy, udziela porad  fachow ych. E
O  248 □


